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C A R L O G O I , D O N I (1707-93) komediopLan 
wlo.·ki, . zaw du prawn ik; po 40 rohl ż. 1cia pol'Zucił za­
wód i sta si dostaw • tekstów dla trupy k torsk"ej; ży­
d e i twórczość Go doniego z wiązan<' są główn ie z Wene­
cją. Goldoni przeciwstawiał się schyłkowl·j commedia 
deH'arte i jej zmanierowa nej już w tym okresie impr w i­
zacji tak w zakresie słowa , jak i he. tu, przywrócił tek to­
wi literackiemu jego pra\l\'a na s<.:en ie, :v prowadził cha­
raktery '" miejsce umownych typów, a sytuacje zastąpił 
realistycznym przedstawianiem obycza.i6w i środowiska. 
Komedie Goldoniego (ponad 200) cechu.ie zręczna intry­
ga, prosty ję2yk i wartkość akcji. Do m~jpopularniejszych 
należą: „Sługa dwóch panów" (;\·.rst. 1745, wyst. poi. 
1803), „Sprytna wdówka" (1748, pierwsze wyst. pol. 1774 
pt. „Panna rozumna"), „l\'Iirandolina" (1753, przeróbka 
pol. 1833). Goldoni był także autorem lihrett operowych; 
znaczn!e wpłynął na rozwój włoskie.i opery komicznej: wy­
bór poi. „Komedie" (1957) i „Pamiętniki" (wyd. poi. 
1958). 

Encyklopedia Powszechna PWN, W-wa 1974, tom II 
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P rzez pl kę powszechnie rozumie s ię obgadywa-
(J sób nieobecnych, ni epotrzebne rozgłaszanie n o­

win z żyeia prywatnego innych ludzi, czę to złośli wi:! 
pomówi en ie:., które możr- w konsekwencji prowadz\ć 
do zni sławienia . Wi ększoś(' codziennych rozmów to 
plotkowani , nie kontrolowana gadanina, bezmyślne 
wvs ł uchh ·anie i nowtarzanic ni epewnych informacji 
i ; ub iekt. wnych opinii o inny('h ludziach. 

KJ~u, Th iele-Dohrmrrnn, „Psychologia plotki ' 

P lotka i pogłoska pojawiają s i . 
także bardzo często w dramacie. Ko­
medie charakterystyczne i burles ki 
clrwiq ze słabości ludzkich. W staro­
\\'łos kiej improwizacji tzw. „fabu l ił 
atellana" , pojawi a się Bucco - samo­
c hwała i plotkarz, w „commedia dell' 
c:r le" ,i e..-;t dottore, gadatliwy pedant. 
U Szekspira i u Mol.iem plotkarstv,•o 
i gadatliwość odgrywają równie v,;i 1-
ką rolę, jak w komediach salonowych 
czy intryganckich XVIII w. (Scrib , 
Beaumarchais), potem u Kotzebuego , 
a także w życiu prowincjuszy z „Re­
w izora" Gogola. 

Klaus Thiele-Dohrman 
„Psychologia plotki" 

Plotka wybucha wokół spraw niezna nych, obcych, trudno 
uclnvytnych. Posługuj e s ię niedomówien iem i informacją czę­
ściow,1 . Istniejące luki uzupełnia, zaokrągla i wypełnia fanta­
zją. Bardzo często wystarczy pien\·sze wrażenie, jakie zrobiła 
na nas jakaś osoba czy sytuacja ,jej odrębność l ub odbiegająca 
cd normy ccc h'1, by mechan izm plotk i zos tcił puszczony w ruch. 

Klaus Thiele-Dohrnu; n, „P7 c:hologia plotki " 

Plotka kwitnie. Człowiek rozkoszuje się nią (jeśl i sam nie pu­
da jej ofiarą), może ją przynieść do domu, nacieszyć się nią albo 
też przekazać dalej . Aby dotrzeć do je.i ukrytych korzeni, trzeba 
by zadać sobie trud , wykopać albo wyrwać jrik bujnie rozwinię­
tą roślinę. J ednak dla wygody - a często i ze strachu, by nie 
pokłuć się niewidoczny mi kolcami - najczęściej pozwala się jej 
1e:snąć i kwitrn1ć. 

Klaus Thi el -Dohrmann, „Psychologia plotki" 

Zarówno w sferze prywatnej, jak i w środkach masowego 
przekazu, plotkę charakteryzuje przyj emność obnażania innych 
I udzi i strach przed odkryci em własnej osoby. Chciałoby się wi­
dzi eć samemu n ie będąc widzia ny m. 

Klaus Thiel -Dohrmann , „Psychologia plotki" 

Plotka, jak tego do\vcdzą świadectwa literackie, jest zjawis­
kiem światowym ponieważ warunki jej powstania - ciekawość, 
zawiść, niechęć, nuda, potrzeba znaczenia i różnorakie lęki -
są ogólnoludzkie. 

Klaus Thiele-Dohrmann, „Psychologia plotki'' 
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Inność i taj "mn ic zość zabawy uwi­
docznia się najwyraźniej w przebra­
niu. Dopełnia · ono „niezwykłości" za­
bawy. Człowiek przebrany lub zama­
skowany „gra" inną jakąś rolę. „J est" 
inm1 istot<1. \Ve vvszystkim, co łączy 
s ię z maską i prze braniem: strachy 
dziecięce , niepoha m owana wesołość'., 

śvvięty obrządek i mistyczna fantazja 
są nierozdziel nie ze sobą pomieszane . 

. Johan Huiz inga, „Homo ludens" 

Pojęci e zab<Hvy stale w znamienny 
sposób pozostaje poza wszelkimi po­
zostałymi formami myślenia, w któ­
ry ·h wyrażać: musimy strukturę ży­
cia inte lektualnego i społecznego. 

. Johan Huiz inga , „Homo ludens" 

Jakkohvi ek by było, dla człowieka 
dorosłego i odpowiedzialnego zabawa 
jest funkcj.1, które j równie dobrze 
może zaniechać. Zabawa jest zbytecz­
na. Potrzeba jej staje się tylko o tyle 
gwałtowna, o ill' wywodzi się z niej 
przyjemnosc. Zabawa może zostać 

w każdei chwili przerwana lub też 
całkiem zaniechana. Nie zosta j'e ona 
narzucone>. koniecznością fizycznc1, 
a tym bardziej obowiązkiem moral­
nym. 

Johan Huizinga, „Homo ludens'" 
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Zabawa, gra , r zpoczyna się i \ V p e '. ·nym określonym momen ­
ci e się „koń 'zy " . Zosta je „rozegra na". Dopóki si toczy, trwa 
ruch, wzn oszen i. s i, i opadanie, zmienn0ść , określona kolejność'., 
;:. wiązywani i rozwiązywanie . ( ... ) Z h\ivilą, gdy raz się rozegra­
ła , pozosta je " e wspomnieniu jako twór uch wy lub duchowy 
skarb, je t przekazywana i w każd j chwill może zo tać powtó­
r zona ... 

Johan f!uizi nga, „H omo luden " 

( ... ) \.V szelka za' a wa j e. t na jp ien 1.· i przede w zystkim s w o­
b od ny rn dział a n i e m. N akazana zaba wa n ie jest j uż zaba­
wą . Co na j wyżej m że być po] onym odtworz ni m z baw . 

.J oh an Huizinga , „Homo ludens'' 

Z ab a\ a łąc z y d z i 1 i . P r z y ku \V a . Ur zek a, 
czy 1 i : o z a r w u j . Pełna j est obu najszlachetnie jszych 
w łaś i waści , jak ie cz łowi k potrafi w przedmiotach dostrzec 
i w razić: p łna ry tm u i h armonii . 

Joha n Hu i7. inga, „Homo ludens" 

Za bawa n i j s t „ z w y k ł ym" cz y t eż „w ł aś i­
wy m" ż „ · ie m . J st to raczej -.vyk raczanie z taki go ż cia 
w sferę tym za o e j ktywności u . \'·oistych tendencjac 1 . Już 
małe dzi t'cko wie ok ładni e że „t y lko ta k udaj e" , ż to „tylko 
cl1a zaba wy ". 

.Johan H uizinga, „Homo l ud ens" 

Zabawa różni się od zwyczajnego ż . ·T ia swym miejscem i okre­
sem trwania. O d r ę b n o ś ć j e j i o g r a n i c z o n o ś ć s t a­
r: o w i ą („.) .i e j c e c h ę c h a rak t e ry ~ t ycz ną. 
„Rozgrywa si~" w obrębie określon:vch g ranic czasu i rzestrze­
ni. Zawiera sama w sobie swój przebieg i sens. 

Johan Huizinga . „Homo ludens" 
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